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O —— w  a k a p e d . g a la a ię c a n ia 7 9  g r . a  o d n o a a a - 
I i iv U p id ia *  n ia m  p r ie i p o c itę S I < r . w ia o a j . W  w y -  
p a d k a a h n ia p n e w id a ia n y o h , p r z y w s t r z y m a n iu  p r s a d a lę b lo rs tw a , 
z la ta n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n ik a c j i , a b o n e n t n ie m a  p r a w a  
t^ d a ć  p o s a te r m in o w T c h  d o a ta r e z e ń  g a z e ty , lu b  z w r o tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d a ia l o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  
p r z y j  m u le  o d  1 0 — 1 2 . N a d e a ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  s w r a c a  i n ie  h o n o r u je .  R e d a k c ja  1 a d m in is t r a c ja  u l . M ic k ie ­

w ic z a  L T e le fo n  2 0 . K o n to c z e k o w e P . K  O . P o z n a ń 8 0 0 ,2 6 2 .
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budujemy nilną Ojcnynn^!

° g ‘o s z . p o b ie r a  s ię  o d  w ie r s z a  m m . (f 
U y iU b Z O il l f l ! ła m .) 1 0  g r „  z a r e k la m y n a  a t r . 4 - ła m . w  
w ia d o m o tc la c h  p o to c z n y c h 9 0  g r . n a  p ie r w s z e j s t r . 6 0  g r . R a b a tu  
u d z ie la  s ię  p r z v  c s ę s te m  o g ła s z a n iu . .G ło s  W ą b r z e s k i* w y c h a R n i 
t r z y  r a s y  t y g o d n . 1 to : w  p o n ie d z ia łe k , t r o d ę  I p ią te k .  P r a y s a d o -  
w e m  t c lą g a n lu  n a le tn o ic l r a b a t u p a d a . D la  s p ra w  s p o r n y c h je s t  
w ta ic lw y  S ą d  w  W ą b r s e tn le . —  Z a t e r m in o w r d r u k , p r u o p ta a n e  
m ie js c e o g ło u e n ia a d m in is t ra c ja n ie o d p o w ia d a . W r a a w n le tw o  
z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  n le p rz y je e ia  o g to s a o d  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w

N r. 1 0 7 WtfbrzdnOr Kou>al&uiot Golub, w to rek d n ia 1 5 w rześn ia 1 9 3 6 r. R o k 1 7

W  c z te r e d is e tn ą  r o c z n ic ę  u r o d z in  
„ w d z ię c z n a  O jc z y z n a * *  

U r o c z y s to ś c i s k a r g o w s k ie  w  W a r s z a w ie
W A R S Z A W A . 1 3 . 9 . D zisie jsze u ro - sp ek to r sił zb ro jn y ch g en . d y w . Ś m i-

czy sto ści w  W arszaw ie  k u  czc i k s. P io ­
tra S k arg i, ro zp o czę ty się n ab o żeń ­
stw em  n a  p lacu  Z am k o w y m . O b o k  w y ­
lo tu  u licy  Ś w ię to jań sk ie j p rzy  b ram ie  
zam k o w ej u staw io n o n a w zn iesien iu  
o łta rz  p o ło w y . P o  o b u  stro nach  o łta rza  
u staw iły się p o cz ty sz tan d aro w e sfe -  
d ero w an y ch o rg an izacy j b . w o jsk o -

t

Ks. Piotr Skarga.
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L

■

Na zdjęciu: Naczelny Wódz gen. Rydz-Śmigły uśmiechem dziękuj'e tłumom wznoszącym okrzy­
ki na jego cześć na dworcu kolejowym w Katowicach.

w y ch  o raz  p o cz ty  sz tan d aro w e  sto w a ­
rzy szeń i o rg an izacy j, zw iązk ó w  k a ­
to lick ich  i m ło d zieży  szk o ln ej w  o g ó l­
n ej liczb ie k ilk u se t.

W  p o lb liżu  k o lu m n y  Z y g m u n ta sta ­
n ęła  w sp an ia ła k o m p an ia  ch o .rąg w ia-  
n a z- o rk iestrą. P lac w y p ełn iły  liczn e  
d eleg ac je o rg an izacy j k ato lick ich z  
W arszaw y  i p ro w inc ji.

N a n ab o żeństw ie o b ecny b y ł P an  
P rezy d en t R P . w  o to czen iu  d o m u cy ­
w iln eg o  i w o jsk o w eg o , g en era ln y  in -

g ły  R y d z, cz ło nk o w ie  rząd u  z  p . p rem ­
ie rem g en . S ław oj - S k ład k o w sk im ,  
m arsza łek se jm u C ar, w icem arsza łek  
S en atu B arań sk i, p rezes N ajw y żsizeg o  
T ry b u n ału A d m in istracy jn eg o H eł-  
czy ń sk i, p o d sek re ta rz stan u , g en era łi-  
c ja , p rzed staw icie le w ład z p ań stw o ­
w y ch  z w icew o jew o d ą Ju rg ie lew iczem  
i p rezy d en tem  m iasta S tarzy ń sk im  n a  
cze le .

U ro czy ste n ab o żeń stw o , ce leb ro w ał 
w  o to czen iu  b isk u p ó w  i k sięży  JE . k s. 
k ard y n ał K ak o w sk i. K azan ie w y g ło ­
sił k s. O . R o stw o ro w sk i. P o m szy św . 
o d śp iew ano ch ó ra ln ie ,.B o że co ś P o L  
sk ę“ .

O  g o d z . 1 1 -te j n a  d ziedz iń cu zam ­
k o w y m  o d b y  ła się u ro czy sto ść o d sło ­
n ięc ia tab licy p am ią tk o w ej k u czci 
k s. P io tra  S k arg i, w m uro w an ej w  tzw . 
„B ram ie S en ato rsk ie j4 4 .

P o  n ab o żeń stw ie P an  P rezy d en t R . 
P ., g en era ln y in spek to r sił zb ro jn y ch  ।  
g e . d y w . Ś m ig ły  R y d z, JE . k s. k ard y -' 
n ał K ak o w sk i, p . p rem ier S ław o j- • 
S k ład k ow sk i, m arsza łek S ejm u C ar, 
cz ło nk o w ie rząd u , o raz d o sto jn icy ' 
p ań stw o w i p rzeszli p rzy d źw ięk ach  
h y m n u n aro d o w eg o p rzed fro n tem  
k o m p an ii zam k o w ej, u d ając się n a  
m iejsce u ro czy sto śc i.

O d sło n ięc ia ta fb licy p am ią tk ow ej  
d o k o n ał P an  P rezy d en t R P . W  ty m  
p o d n io sły m m o m encie o rk iestra o d e ­
g ra ła h y m n  n aro d o w y .

N a  tab licy  w y ry to  n ap is:

O . P io tr S k arg a  —  1 5 3 6  —  1 6 1 2 — I T O R U Ń . W  zw iązk u z u k azu jący - za in te reso w an y ch czy  n n ik ó w sam o - 
w ielk i p atrio ta i p ro ro czy  k azn o d zie- m i się n a łan iach p rasy ró żn y m i n ie- rząd o iw y ch , g o sp o d arczy ch  i k u ltu ra l-  
ja . —

„U po m in ałem , ab y  o b ie  m atk i sw o ­
je , K o śció ł B o ży  i O jczy zn ę  w  jed n y m  
k o ń cu z łączo n e u p rze jm ie i w iern ie  
m iło w ali4 4 .

W  cz terech se tn ą ro czn icę u ro d zin  
—  w d zięczn a  O jczy zn a.

P o  zak o ń czen iu  u ro czy sto śc i o d b y ł  
się p o ch ó d o rg an izacji zw iązkó w  i 
sto w arzy szeń k ato lick ich p rzez u lice  
m iasta .

x » x x x j ix j . x x m. x u x x xu .v .x x p n tx o j iu 4 ,iijiin m c-1 1’Z Q clo iv sy cli, ^2 ,o sp o d arcc li i k u ltu ra l-  
zg o d n y m i z p raw d ą n iep ok o jącym i In y c li o d b y ły się w  B y d g o szczy i T o -  

; szero k ie  m asy  sp o łeczeń stw a in fo rm a- ; ru n iu sp ec ja ln e k o n feren c je z u d zia-  
c jam i n a  tem at is tn ien ia  zam iaru  p rze- te rn p rzed staw ic ieli w ład z cen tra ln y ch
n iesien ia sto licy  w o jew ó d ztw a  p o m o r­
sk ieg o z T o ru n ia d o B y d g o szczy , —  
U rząd W o jew ó d zk i P o m o rsk i p o d aje  
d o w iad o m o ści co n astęp u je :

O d  k ilku  la t w ład ze cen traln e ro z ­
p atru ją m o żliw o ść p o w ięk szen ia o b ­
szaru w o jew ó d ztw a p o m orsk ieg o ce ­
lem  w zm ożen ia jeg o siły g o sp o d ar­
cze j. O sta tn io ce lem  zo rien tow an ia  
się w  p o g ląd ach n a p o w y ższą sp raw ę

P o w s ta ń c y  z a ję l i S a n S e b a s t ia n
S A N  B A S T IA N . W o jsk a n aro d o w e  

w k ro czy ły d o m iasta o k o ło p ó łn o cy . 
N a u licach sły ch ać b y ło b ez ład n ą  
strze lan in ę . O k o ło  g o d z . 2 -e j o d d zia ły  
p o w stań cze zaczęły się p o su w ać k u  
śro d k o w i m iasta . N iem al w  te j sam ej 
ch w ili w  k ilk u  m iejscach  w y b u ch ły  p o  
żary . P ło n ęło k asy n o , fab ry k a p ap ie ­
ru  i szereg  in ny ch  g m ach ó w . A n arch i­
śc i w ięc sp e łn ili sw e p o g ró żk i i rzu ­
ca li ro zm aite b o m b y zap ala jące. P o ­
zo stali w  m ieśc ie n ac jo n a liśc i b ask ij-

sk ic li p o su w ały się o stro żn ie o b ejm u ­
jąc w  p o siad an ie  m iasto .

N A  S T R O N Ę  P O W ST A Ń C Ó W .

S E W IL L A . S y tu ac ja w  B ilb ao , jes t 
ro zp aczliw a . N acjo n a liści b ask ijscy  
są rzek o m o  zd ecy d o w an i p o d d ać  m ia ­
sto . P o d T ru b ia ro zeg ra ła się g w ałto ­
w n a b itw a , k tó ra zak o ń czy ła się p o ­
rażk ą  w o jsk  rząd o w y ch . S tac ja rad io ­
w a w  L aco ro g n e d o n o si (o  p o stęp ach

rę zo sta ły d o p arle. W o jska jeg o co f­
n ęły  się o 1 5 k im . G en . M artin ez  A n i-  
d o , jak  d o n o szą z Y allad o ilid , p rze ­
szed ł n a stro nę  p o w stań có w .

S am o lo ty  p o w stań cze b o m b ard o ­
w ały  W alen cję . S zczeg ó ln ie u cierp ia ły

N A  Ś M IE R Ć .

W A L E N C JA . T ry b u n ał w o jen n y  
sk aza ł n a śm ierć jed n eg o p o d p u łko ­
w n ik a i 5 p o ru czn ik ó w  z m iejsco w eg o

n acze ln ik a w y d zia łu ad m in istracji  
sam o rząd o w ej w  M in iste rstw ie  S p raw  
W ew n ętrzn y ch , S tan isław a P o d w iń -  
sk ieg o  o raz  n acze ln ik a  w y d zia łu  o rg a ­
n izacy jn eg o  w  ty m że  m inisterstw ie  d r  
Jó zefa D rążek —  D raw icza . N a k o n ­
fe ren c jach ty ch szczeg ó ln ą u w ag ę  
p o św ięco n o o m ó w ien ie sp raw y p rzy ­
łączen ia B y d g o szczy i p o w ia tu b y d ­
g o sk ieg o d o P o m o rza, n ato m iast sp ra ­
w a p rzen iesien ia sto licy P o m o rza z  
T o ru n ia d o B y d g o szczy w o ^ó le n ie  
b y ła  p rzez  p rzed staw ic ie li M in. S p raw  
W ew n . p o ru szan a, p o n iew aż jest ca ł­
k o w icie n ieak tu a ln a . W szelk ie za tem  
p o g ło sk i n a ten tem at są b ezp o d staw ­
n e i n ieuzasadn io ne . N a o sta tn ie j k o n ­
fe ren c ji iw T o ru n iu p o ru szo n a b y ła  
ró w n ież sp raw a p rzy łączen ia m iasta  
P o d g ó rza  d o  T o ru n ia .

P IĘ K N Y  S U K C E S  

N A SZ Y C H P IŁ K A R Z Y

scy  p o d ję li w alk ę  z  an arch istam i, p o d - j w o jsk  p o w stań czy ch , m aszeru jący ch  p u łk u  k aw alerii, o sk arżon y ch  o  sp rzy -| ^ ecz  N iem cy zak o ń czy ł się

czas, g d y  o d d zia ły w o jsk m aro kań -  'n a  M ad ry t. A tak i g en . A sen si- T alav a- Jan ie p o w stań co m .  w y n ik iem  rem iso w y m  1 —  1 .
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Co

W  K R A JU :
E P an P rezyd en t R zeczy p o sp o lite j d r lg n ą- , 

cy  M o ścick i p rzy jął w czo ra j w  n ied z ielę , n a  zam ­

k u d eleg ac je m iasta L w o w a, k tó ra w ręczy ła P . । 
P rezy d en to w i d y p lo m o b y w ate la h o n o ro w eg o  

m iasta i z ło ty m ed al.
d D y w iz jon p o lsk ich m in o w có w  w  sk ład z ie  

k an o n ierk a „G en . H alle r" i traw lery „Jask ó łk a ' 

„C zajk a" „M ew a" i „R y b itw a" n ied aw n o zb u ­

d o w an e z sto czn iach p o lsk ich w y jech ały d o  

K alsko ro n y .
E W  W o lsz ty n ie W ielk p . T o w . K ó łek R o l­

n iczy ch p rzy stąp iło d o ak c ji zw alczan ia k o m u ­

n izm u . W y d an o  w te j sp raw ie o d ezw ę d o w szy - I 
stk ich sto w arzy szeń z p ro śb ą o w sp ó łd z ia łan ie . ,

® H u ragan jęk i sza la ł n ad w y b rzeżem  p o l- 

sk iem  w y rząd z ił w  W ielk ie j W si 1 0 0 ty sięcy  z lo - 

ty ch stra t. —
S T y m czaso w y m  p rezy d en tem  C zęsto ch o  

w y zo sta ł b . w o jew o d a w ileń sk i Jan ko w sk i.
U W  u b . p ią tek p rzy b y ł d o W arszaw y  

fran cu sk i m in iste r P rzem y słu i H an d lu P au l B a- 

slid , serd eczn ie w itan y . M in iste r B astid u d ek o -  

ro w an y zo s :a ł p rzez m in istra R o m an a w ielk ą  

w stęg ą o rderu „P o lo n ia R estitu la ."
K W  W iln ie w ład ze zaw iesiły p ism o „K ar­

ta" za d zia ła ln ość k o m u n isty czn ą .
g a U ch w ałą Ś ląsk ie j R ad y W o j., o k tó re j 

d o n o si o sta tn i n u m er „G aze ty U rzęd o w ej W o j. 

Ś ląsk ieg o ", zo sta ł p rzy zn an y g m in ie C zerw io n ce  

ch arak te r g m iny m iejsk ie j
■ W  fo lw arku P n ió w ek p o w . zam o jsk i —  

w ściek ły p ies p o k ąsa ł 1 1 o só b .
S W  n ied z ie lę 1 3 b m . o d b y ło się o tw arc ie  

6 -g o k ra jo w eg o k o n k u rsu tu ry sty czn eg o , u rzą ­

d zo n eg o p rzez L O P P .
£ 1 W  T atrach sp ad ! śn ieg .
E i W  N o w o sió łcc p o w . Z ło czów  sam o lo t w o j 

sk ow y n ajech a ł n a lin ę b alo n u sto jąceg o n a u - 

w i.zi. P ilo t sam o lo tu k ap ra l W o lsk i p o n ió sł 

śm ierć n a m iejscu , zaś o b serw ato r p o r. D u d zik  

zm arł w  d ro d ze d o szp ita la .

Z Z ag ran icy
E S W  p o b liżu S t. D id ier d el B o is sp ad ł sa ­

m o lo t tu ry sty czn y . T rzy o so b y zab iły się n a  

m iejscu .
S N a B ia łoru si S o w ieck ie j ro zp o czę ły się  

w ielk ie m an ew ry arm ii so w ieck iej.
S N ad w y b rzeżem m o rza Ś ró d z iem n eg o

p łon ą łasy . D o ty ch czas sp ło n ę ło 1 5 0 ty s . h ek ta ­

ró w  lasu .
9 W ed łu g o sta tn ich d an y ch ilo ść o fia r w  

lu d z iach p o ta jfu n ie i p o w o d zi n a K o re i w y n o si 

2 ,1 6 5 zab ity ch , 2 ,8 6 9 ran n ych i 1 ,2 8 5 zag in io ­

n y ch . Z n iszczo n y ch zo sta ło 7 0 ;5 ó 9 d o m ó w . W e  

w sch o d n ie j K o re i u to n ę ło w sk u tek sz to rm u w  

d n iu 5 b m . 2 7 0 ry b ak ów .
□  W  u b ieg ły m ro k u sk rad z io n o w ca łej 

A m ery ce 2 5 0 ty sięcy au t, k tó re p rzem y co n o za ­

g ran icę .
E 5 R o sja S o w ieck a d o tk n ię ta zo sta ła k lęsk ą  

n ieu ro d za ju .
E W e W ło szech  w y k ry to  w ielk ie sp rzy sięże  

n ie k o m u n isty czn e . W ielu k o m u n istó w aresz to ­

w an o .
T ? W ed łu g w iad o m o śc i n ad esz ły ch z N ie ­

m iec g en . G o erin g m a zo stać m arsz łak iem  flo ty  

p o w ie trzn e j.GFEDCBA

Z  In o w ro c ła w ia  d o n o szą : 4

W  szp ita lu  p o w ia to w em  o g o d zin ie  
1  i-te j w ieczo rem p o b ło g o sław ił k s. 
Z iarn iak z  w iąz, m ałżeń sk i p o m ięd zy  
stró żem  k o szar S te fa n e m  K a r a s iń sk im  
a  F r a n c iszk ą  J a n k o w sk ą z łn o w ro cła  
iw ia . G d y n arzeczo n a K arasiń sk ieg o

P A T R IO T Y Z M  I O F IA R N O Ś Ć

P O L S K IE G O  R Z E M IO S Ł A

W  o b ecno śc i d eleg ata M in iste rs tw a  
P rzem y słu i H an d lu o d b y ło się p le ­
n arn e zeb ran ie L w o w sk iej Izb y R ze ­
m ieśln icze j, p o św ięco n e ca łk o w ic ie  
ak c ji o b ro n y  n aro d o w ej. P len arn e ze ­

G D Y  W Ó D Z  P O W R A C A Ł  Z  F R A N C JI.
Z d jęc ie p rzed staw ia m o m en t p o w itan ia n a stac ji k o le jo w ej w Z ąb k o w icach p rzez u czen lce ze  

szko ły im . g en . R y d za Ś m ig łeg o ,

Tajemnici^ trup

z odcięta głową i rąką
W les ie N o w o g ró d zk im , p o w iślu  I W  k ieszen i o d  m ary nark i zn a lez io -  

lip n o iw sk ieg o , In d zie zb ie rajq cy g rzy - n o ch usteczkę  d o n o sa z lite ra „A .“  
b y  n a tk n ę li s ię  n a  tr u p a m ę ż cz y z n y , W  o d leg ło ści k ilk u  m etró w  zn a le - 
b ę d ą c e g o  w  s fa n ie  r o z k ła d u .  z icn o lask ę an ty p k ę —  m ah o n io w ą, o

G ło w a i r ę k a o d c ię ta o d tu ło w ia  * p artą  o  d rzew o .

le ża ła  w  o d le g ło śc i 5 m e tró w . —  Z aw iad o m io n a p o lic  ja , k tó ra ze
D en at u b ran y b y ł w  jasn ą m ary - sw ej stro n y sp row ad ziła k o m isję są-  

n ark ę , c iem n e sp o d n ie i żó łte p ó łb u ty , d o w o —  lek arsk ą, u sta liła z a b ó jstw o  
O d cię ta g ło w a u b ran a b y ła w  czap k ę  ! r a b u n k o w e .

siw ą cy k lis tó w k ę.  N azw isk a d en ata  n ie u sta lo n o .

—  Z aw iad o m io n a p o licja , k tó ra ze  

Po kilku godzinach 
młoda małżonka została wdowa

p rzy b y ła o 7 -m ej w ieczo rem  d o p y tu ­
jąc  się o jeg o stan  zd ro w ia , n arzeczo ­
n y  czu l się b ard zo  ź le  i w y raz ił ży cze ­
n ie zaw arc ia  ślu b u  n a ło żu  śm ierc i. —  
Ż y czen iu tem u sta ło się zad o ść . Ś lu b  
o d b y ł się o k o ło p ó łn ocy . N astęp n eg o  
d n ia o g o d z . 3 ran o  K arasiń sk i zm arł 
o sie raca jąc k ilk u g o d zin n ą żo n ę . ' 

b ran ie  p o stan o w iło  zaap e lo w ać  d o  o g ó  
lu rzem io sła  w o j. Iw o sk ieg o o w zięc ie  
g rem ja ln eg o  u d ziału  w  ak c ji, d ążące j 
d c zasilen ia F u n d u szu O b ro n y N aro ­
d o w ej.
W  ty m  ce lu  zo stan ą  p o w o łan e n a te re-  

; n ie ca łeg o w o jew ó d ztw a lo k a ln e k o -  
■m ite ty rzem ieśln icze .

i N a ty m że zeb ran iu rad co w ie Izb y  
p o sfan o w  iii o p o d atk  .w ać się n a ce ł 
i O N ., n a p rzec iąg  6 i liesięcy .

C ale zeb ran ie ch arak te ry zo w ało  
g łęb o k ie p o czu c ie  p airio iy zm u i o fia r­
n o ści rzem io sła .

P R Z E D M IO T E M O B R A D K O M IT E T U E K O ­

N O M IC Z N E G O  R A D Y  M liN IS T R Ó W .

W A R S Z A W A . W  p ią tek , d n ia li b in . o d ­

b y ło się p o d p rzew o d n ic tw em  p . w icep rem iera  

K v /ia ik o w sk ieg o p o sied zen ie K o m ite tu E k o n o ­

m iczn eg o M in istró w . N a p o sied zen iu ty m  o m ó ­

w io n o zag adn ien ie ak c ji za tru d n ien ia i p o m o cy  
d la b ezro b o tn ych  w  o k resie z im o w y m , w  k tó ry m  

ze w zg lęd ó w  a tm o sfery czn y ch szereg p ro w ad zo -  

! n y ch o b ecn ie p rac z k o n ieczn o ści b ęd z ie m u - 

| sia l u lec sezo n o w em u o słab ien iu . K o m ite t ek o -  

I n o m iczny u ch w ali! w y ty czn e ak c ji z im o w ej w  

1 zak resie te j p o m o cy i za trud n ien ia , p o stan aw ia ­

jąc m . in . w y k o rzy stan ie o k resu z im o w eg o d la  

p rzy g o to w an ia m ateria łó w  n iezb ęd n y ch d o w y ­

k o n an ia o p raco w an y ch o b ecn ie p lan ó w  in w esty ­
cy jn y ch n a ro k  1 9 3 7 .

N astęp n ie K o m ite t E k o n o m iczn y u ch w alił 

' w y ty czn e w  sp raw ie g o sp o d ark i tłu szczo w ej n a  

k am p an ję 1 9 3 6  3 7 , d o ty czącą d alsze j ak c ji p o ­

p arc ia k ra jo w y ch su ro w có w  i p ro d u k tó w  tłu sz ­

czo w y ch , o raz zasad k tó re o b o w iązy w ać b ęd ą  

p rzy m p o rcie tłu szczó w  i zag ran iczn y ch su ro w ­
có w  tłu szczo w y ch .

W  d alszy m  c iąg u K o m ite t E k o n om iczn y  M i­

n istró w  u ch w alił w n io sk i M in iste rs tw a K o m u n i­

k ac ji w  sp raw ie u lg d la w łaśc ic ie li d o ro żek sa ­

m o ch o d o w y ch o raz w  sp raw ie w y ty czn y ch p o li­

ty k i k o n cesy jn e j i u lg d la p rzed sięb io rstw  au to ­

b u so w y ch . W n io sk i zm ierza ją n i. in . d o u sp raw ­

n ien ia p o stęp o w an ia ad m in istracy jn eg o p rzy re ­

jes trac ji tak só w ek i u zy sk iw an iu k o n cesy j au ­

to b u so w y ch i c iężaro w y ch o raz d o o b n iżen ia  

szereg u o p ła t. W iążą się o n e z sy stem aty czn ie  

p ro w ad zo n ą p rzez R ząd p o lity k ą w zm o żen ia  

m o to ry zac ji k ra ju .

S K A Z A N IE  Ł A J D A C K IE G O  Ż Y D A .

P rzed  S ąd em  O k ręg ow y m  w  Ł o d zi  
to czy ła  się ro zp raw a  p rzec iw k o  p rzed ­
sięb io rcy ży d o w sk iem u 4 4 le tn ie m u  
G liic k o w i o sk a r żo n e m u o z n iew o le ­

n ie k ilk u d z ie s ięc iu  p o lsk ic h  r o b o tn ic .

G liick p rzy b y ł d o Ł o d zi w ro k u  
1 9 3 3 i za ło ży ł zesp ó l z ży d em  B irem  
p ra ln ię p o d n azw ą „W aw el" . P ra ln ia  
w  k ro tce za tru d n ia ła o k o ło 1 0 0  r o b o t ­

n ic . G liick  g ro źb ą  'w y rzu cen ia  z  p racy  
te rc iryzo w ał ro b o  i n ice i zm u sza ł je  d o  
u leg ło śc i m u . W ten sp o só b G liick  
zb eszcześc il 3 0 p o lsk ich ro b o tn ic . —  
W szczę te d o ch o d zen ia u jaw n iło  w  ca ­
łe j ro zc iąg ło ści b ezw sty d n e ro zw y d ­
rzen ie ży d o w sk ieg o ro zp u stn ik a .

N a r o zp r a w ie p o w o ła n i św ia d k o ­

w ie  w  l ic z b ie  5 6 , p r z ew a ż n ie  z  p o śr ó d  
p o sz k o d o w a n y c h  r o b o tn ic , d o s ta r c zy ­

l i b o g a te g o m a te r ia łu  d o w o d o w e g o .

S ą d  S k a z a ł G liic k a n a  4  la ta  w ię ­

z ie n ia , d o d a ją c w  m o ty w a c h , iż w in a  
o sk a r ż o n e g o  je st c a łk o w ic ie u d o w o d ­

n io n a .

sie nowej pisowni
Zmiany u? pśsoumi polskiej, które weszły w użycie w urzędach, 

szkołach i prasie od 1 września br.

1 1 1 .
D u żem  u p ro szcze in iem  jes t w  n o w ej 

p iso w n i u jed n o licen ie k o ń có w ek -y m  
i -im , y m i i -im i. N iejed n o k ro tn ie za­
stanaw iać silę trzeb a b y ło d o tych czas  
n ad te in , czy p isać : tem i d ziećm i, czy  
ty m i d ziećm i, a lb o d zieln y m i lu d źm i, 
czy d ziie ln em i lu d źm i.

N o w a p iso w n ia k ład z ie k res ty m  
w ątp liw o śc io m  i to  jest b o d ajże  n ajcen ­
n ie jsza zm ian a

V / m y śl n o w y ch zasad p iso w n i w  
n arzęd n ik u (6 -ty p rzy p ad ek , o d p o w ia ­
d a n a p y tan ie - k im  czem  się w y rę ­
czam ?) i m ie jsco w n ik u  (7 -m y p rzy p a ­
d ek , o d p o w iada in a p y tan ie: o k im  —  
o czem m ó w ię?) liczb y p o jed y n cze j, 
o raz w n arzęd n ik u liczb y m n o g iej w  
p rzy m io tn T each i za im k ach  n ie o d ró ż­
n ia się ro d zajó w .

ty ra d o b ry m  ch ło p cem ; o ty m  d o ­
b ry m  ch ło p cu ,

ty m z ły m d zieck iem , o ty m z ły m  
d zieck u ,

sw o im szero k im k ap e lu szem , w  
sw o im  szero k im k ap e lu szu , 

ja k im  szk iełk iem ?
takL m  sam y m  szk iełk iem , 
czy m  się w y ręczasz?
ty m  g o rze j, że się zg ad zasz .

z ty m i m atk am i,  
ze sw o im i k o leżan k am i,  
ta k im i sa m y m i szab lam i.
T e sam e k o ń có w k i m ają rzeczo w n i­

k i. o d m iem ia jg ee się p rzy m io tn ik o w o , 
n p .:

czesn e , czesn eg o ... czesn y m , w  czes­
n y m ,

m o sto w e, m o sto w eg o , m o sto w y m , 
w m o sto w y ch .

T ak w d ęc b rzm i zasad a że w  6 -ty m  
i 7 -m y m  p rzy p ad k u  p iszem y  -y m  i - im  
-y m i i - im i.

O d te j zasad y są jed n ak w y ją tk i
W y  ja tk i te są n astęp u jące :

Z n ier u c h o m ia łe p r z y s łó w k i: p o -  
tran , p rzed ten i, w tem , za tem .

N ależy tu jedn ak d la u n ik n ięc ia  
o m y łek zw ró cić u w ag ę , że p ilsze się:

„ P o  ty m  sk an d alu n ie p rzy jd ę w ię-

lecz „ P o te m m o żesz ro b ić co  
ch cesz“ ,

b ) n a z w y m ie jsc o w e ro d za ju n ija ­
k ieg o zak o ń czo n e n a -e .

N p „B y łem w ’ Z ak o p an em ", lu b  
. .W  N o w e m  n ad W isłą jest ład n ie" .

Jeśli jed nak n azw a m iejsco w o śc i 
sk ład a się z d w u słó w , p rzy czem  p ier­
w sze jes t p rzy m io tn ik iem  —  to sto su je

« ię n o w ą p iso w m ię .
N p . W  C zarn y m  B łoc ie, w S ta r y m  

M ieśc ie , w M o rzu C zerw o n y m ,
c) n azw isk a , zak o ń czo n e n a -e . B ę ­

d ziem y w ięc n ad a l p isa li p o starem u :
„S ły sza łeś co ś o p an u  K rau zem ?* ’.
D la d o k ład n eg o u trw alen ia zasad  

n o w ej p iso w n i i p rzy zw y cza jen ia o k a  
d o je j w id o k u w  d ru k u , p o n iże j za ­
m ieszczam y k ró tk ie d y k tan d o , w k tó - 
rem  zeb rane zo sta ły w y razy z zasto so -  
w  a  n i  e  m n  o  w  e j p  i  so  w ' n i  :

„M aria i M arian ży li w ’ h arm o nii 
i zg o d zie. N a O lim p iad z ie św ie tn y m  
zw y cięstw o m  p o szczy c ić się m o g ły za­
w o d n iczk i z H o lan d ii. Z aw o d n iczk i z  
A zji b y ły lep sze n iż z A u stra lii. K siąd z  
stu d io w ał h isto rię re lig ii w sem iln ar-  
iu m  d u ch o w n y m . C zy w H iszp an ii  
zm artw y i h w stan io m o n arch ia? N ie  
zn o szę a r ii o p e r o w y c h . N iem cy o d n te- 
ś!ii w  B erlin ie  tr y u m f Z d ro w aś M a r y jo ?  
Z b iera jc ie n a u zb ro jen ie a r m ii. P ó jd ę  
z ty m  d zieck iem  d o  k o m un ii. C o zro b ić  
z ty m i sza lo n y m i d ziew czy n am i D ziś  
w teatrze p rem iera . D iab e ł B o ru ta . 
A d iun k t k o le jo w y . P rem ier S k ład k o w -  
sk i. R o zm aw ilam z m ąd ry m i k o b ie ta­
m i".

O to k ró tk ie d y k tan d o z d o w o ln ie  
zeb rany ch zd ań , w  k tó ry ch w y stęp u ją  
w y razy , n ap isan e w  m y śl zasad  n o w ej 
p iso w ni.

C i, k tó ry ch ta p iso w n ia w k ró tce  
z .aczn ie o b o w iązyw ać, w in n i p o d o b n e  
d y k tan d a p rzerab iać sam i, b u d u jąc n a  

n o w o p o zn an y ch zasad ach ca le zd an ia, 
g d y ż ty lk o w ó w czas zasad y te n ajle ­
p ie j się u trw ala ją .

Łączenie i dzielenie
N o w a p isow n ia w p ro w ad za p ew n ie  

zm ian y w  p isan iu łączn em lu b ro z- 
d zie ln em  g ru p w y razo w y ch .

O tóż w m y śl o b ecn ie w ch o d zący ch  
w  ży c ie zasad  łączn ie b ęd z iem y  p isali: 

a ) p r z y im k i z ło żo n e z sam ych  p rzy -  
im k ów ', n p .: p o n ad , w  p o d , p o p rzez , p o ­
m ięd zy , sp o m ięd zy , p o m im o , sp o d , sp o ­
n ad , sp o za , sp rzed , zn ad , zza ;

d ) p r z y im k i z ło żo n e z p rzv im k a  
i cz ło n ó w  : -b o k , -c z a s , -k ° lo , -k o ła , 
-m ia s t; -w n ą trz , n p  : o b o k , p o d czas, 
o k o ło , d o o k o ła , n ao k o ło , w k o ło , w o k o ­
ło , zam iast, w ew n ątrz i zew n ątrz;

c ' p r z y im k i: w b rew  i w sk u tek
In n e p rzy im k i n isze siię o so b n o , n p . 

n a sk u tek , p rzy  p o m o cy , z p o w o d u , n a  
zo w m ątrz, z zew n ątrz .

B e ze , n a d e , c d e ...

P rzy im k i b e z e , n a d e , o d e , p o d e , 
p r ze d e , w e , z e p isze siię o so b n o , n p . 
b eze m n ie , o d e m n ie , n ad e  d n iem , p o d e  
d rzw iam i, n ad e w szy stk o , p rzed e  
w szy stk iem , sp o d e łb a .

T e p rzy im k i, k tó re w y m ien iliśm y  
p o w y żej, w w y p ad k u w y stęp ow an ia z  
,ń  ‘ p iszą się razem , n p . p rzezeń , w eń  

(w  n ieg o , p rzez n iego ).
D alszy c iąg o m ó w ien ia n o w ej p i- 

co w n i zn a jd ą czy te ln icy  n asi w  n astęp ­
n y m  ro zd z ia le .
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11-

sk iej w  łącznie kosztem  50.000 zł z cze ­
go m a być w ydatkow ane n.i m ateria ­
ły 12.000 zł. a na robociznę brukarską  
i pom  <• roboczą zl 58.000. R ozpoczęcie

roku i m ają być ptv w adzone do 1 li­
stopada 1957 roku . Przepracow anych  
zostan ie 1666 robotnikodniów ek. Po-

jest głów nym  trak tem  kom unikacyjno
— kołow ym  tak w ruchu m iejsk im , 
jak i m iędzy m iejsk im W arszaw a —

ruchu kulowy Ul przeciąż na 1 W czorajszej niedzieli 13 w rześnia odbyło pw . i w f. p. Szaleckiego, w ójta Patkowskiego, 
•/;i czasie 1 irsm u i i a  ru i i r- kilka zebrań placów  ek Z w . Pow stańców  i W o ‘ plu ł. B ronow skiego , red . naszego pism a p. Z .

Wachowiaka i w ielu innych .

Z ebranie zagaił prezes p. Paczkowski w ita­

jąc przybyłych , poczem  sekretarz p. N ierzw icki 

odczytał krótką historję placów ki.

Skolei przem ów ił prezes p. B . Szczuka, któ ­

ry w dłuższem przem ów ienu om ów ił sy tuację  

polityczną w E uropie i spraw ę m niejszości w  

Polsce. R eferent naw oływ ał do czuw ania i orga- 

Po om ów ieniu  ! nizow aniia się w szeregach arm ii rezerw ow ej. —

Okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej, Prezyden­

ta Mościckiego i Gen. Rydza Śmigłego zakoń­

czył prezes swoje przemówienie. O krzyk ten en ­

tuzjastycznie po trzykroć pow tórzono.

N astępnie prezes pow iatow y w ręczył krzy ­

że zasługi zasłużonym  członkom : Z łoty krzyż za ­

sługi otrzym ał prezes p. Paczkow ski a srebrne  

krzyże pp: Neumann i Nierzwicki.

N astąpiło sk ładanie życzeń i dalsza część  

zebrania. (Szczegółow e spraw ozdanie podam y  w  

jednym  z najb liższych num erów .)

jako  jeds na droga  dojazdow a do iaków  °- K ' V 11L 1 10 w P^i0" '0'2^ P>»“ i<=r
urcczyste zebranie z okazji 10 lecia placów ki i w  

Dębowejiące.

ka z założeniem praw idłow ych chod ­
ników kosztem  40.000 zło tych , z czego  
m a być w  ydatkoyvane na robociznę  
brukarską i pom oc roboczą zl 28.000.
a na m ateriały zi 12,000. I ruchom ie- ; 
nie tych prac m a nastąp ić 1. S . 1958 r.. ;

1958 roku . Przez prżebrnk iw anie uli­
cy K opernika, znajdującej się w śród ­
m ieściu zatrudni się przedew szv-

na. a pozateni nastąp i ostateczne w y ­
regulow anie te j ulicy , która w położe­
niu nie jest rów na.

. W ąbrzeźna, 1 j

w ynosić będzie 40.675 zł. z czego na  
się 18,255, a na  
Przez założenie

PRZYDWÓRZ.

Z ebrarte reorganizacyjne odbyło się o godz. 

16-tej przy w spółudziale członków zarządu po ­

w iatow ego pp: prezesa B . Szczuki, sekr. Szaliń­

skiego, skarbnika J. Wolnika.

w ażniejszych spraw placów ki, dłuższe przem ó ­

w ienie w ygłosił prezes pow iatow y p. B . Szczuka  

naw ołując do jedności i łączenia się w organi- 

! zacji. Przem ów ienie sw oje prezes zakończył o-  

krzykiem na cześć R zeczp  ospolitej, Jej Prezy ­

denta i W odza G en. R ydza Śm igłego .

Po przem ów ieniu prezesa pow iatow ego w y ­

w iązała eię dość żyw a dyskusja poczem przy ­

stąpiono do w yboru now ego zarządu , który  

przedstaw ia się jak następuje: prezes J. Kalko- 

wski, w iceprezes p. Raczkowski sekretarz p. 

( Zubko Mikołaj, referen t ośw  ia tow y p. Koźlikow- 

I ski, kom endant p. Potyra.

Prezes p. K alkow ski obejm ując przew odni­

ctw o zebrania, podziękow ał członkom za zau ­

fan ie a zarządow i pow iatow em u za przybycie, 

; przyrzekając, że będzie się starał aby placow ’ka  

■ rozrosła się jaknajw  ięcej dla dobra R zeczypos- 

1 politej.

koyvanie tego  odcinka stanów  ić będzie  
bardzo w ażny etap rozw oju kom uni­
kacyjnego na teren ie naszego m iasta. 
K olejka Pow iatow a yv zw iązku z tem i 
pracam i nosi się z zam iarem  w pusz ­
czenia jednocześnie na tym  odcinku  
całego to ru K olejk i Pow iatow ej w  
bruk  jezdni ulicznej, co pow itać m oż ­
na z w ielk iem  zadow oleniem .

2) Przedłużenie ulicy M atejki do robociznę 22.418 zł.
szosy pod M yśliyciec i założenie kana- kanalizacji dla w ód deszczow ych <w  
lizacji dla w ód deszczow ych kosztem  
86.000. z czego m a być w ydatkow ane  
na robociznę 61.000, a na m ateriały zl 
25000. U ruch lin ienie tvch  prac  już na ­
stąp iło , a ukończenie całości prac pro-

nazw auych ulicach będzie m ożliw ość  
ułożenia w  przyszłości w tych ulicach  
i w  R ynku bruków  trw ałych z kostk i, 
jak  w  ulicach: H allera i M . Piłsudskie­
go. Ponadto zniknie przez założenie  

jek tu je się na 1. 11. 1940 roku . Przez kanalizacji dla iw ód deszczow ych w  
w ybudow anie i przedłużenie ulicy ulicach nazw anych obiaw zalew ania  
M atejk i, oprócz złagodzenia bezrobo- niektórych  odcinków  tych ulic i przy-  
cia utw orzy się zupełn ie noiw ą ulicę, leg łych nieruchom ości w edą deszczo- 
odciążając jedyną dojazdow ą do tych w ą przy w iększych opadach atm osfe- 
czas td icę M arsz. Piłsudskiego , która rycznych .

DĘBOWAŁĄKA.

I tu placów ka Pow stańców i W ojaków O . 

K . V III. urządziła 13 bm . zebranie na które  

przybyli prezes pow iatow y p. Bolesław Szczuka, 

sekr. pow . p. Szalińsk i i red G łosu p. W acho ­

wiak. Po zagajen iu zebrania przez prezeca  

placów ki —  p. R ozkoszą dłuższe przem ów ie­

nie w ygłosił prezes pow iatow y p. B . Szczuka o- 

; m aw iając stosunki polsko - francuskie i zna-  

1 czenie podróży W odza N aczelnego  do Francji.

Po  przem ów ieniu prezes pow  ałow y p. Szczu ­

ka w ręczył prezesow i p. Rozkoszowi, sekreta-  

rziow i p. Czarneckiemu Bron, i ref ośw iatow em u  

p. Madejskiemu srebrne krzyże zasługi.

(O bszern iejsze spraw ozdanie podam y w ką-

' PŁUŻNICA.
Placów ka w Płużnicy obchodziła 13 bm . I 

uroczystość 10-lecia sw ego istn ien ia. Po m szy  św . 

odpraw ionej w m iejscow ym kościele na in ten ­

cję placów ki, po południu o godz. 5-tej odbyło  

i się zebranie jub ileuszow e na które przybył za ­

rząd pow iatow y Pow stańców  i W ojaków  w oso ­

bach prezesa B. Szczuki, sekretarza Szalińskie­
go, skarbnika Wolnika, dalej kom endanta pow . c:ąku Pow stańca ii W ojaka.)

W PRZEJEZDZIE.

do G rudziądza zatrzym ali się w naszem  

m ieście generałow ie: inspektor arm ii p. B ort-

rżał w  puszczy św iętokrzyskiej je len ia z krzyżem  

I na rogach. W  pościgu za niezw ykłem  zw ierzę-  

, c -e , Jtr5(ieiW ii1C lZ . dotarł do Ł ysej G óry. T am znik ł 

Diecezja chełmińska. i m u z q CZU je leń , a ukazał się anio ł oznajm iający

J. E . N ajprzew . K s. B .skup D r O noniiew isk i 1 a |jy 2 W oli B ożej posiadaną relikw ie K rzyża św . 

w yjecnai na kilkutygodniow ą kurację do M era- J postaw ił na te j górze. Potw ierdzają leż tę legen-  

łow ie kronik i D ługosza.

now ski i dow ódca 4-tej dyw izji p. .Saw icki

,ny 10 dniow y, nieostzm plow any przed rozpo ­

częciem przejazdu pow rotnego r.je będzie u- 

I praw niać do  przejazdu , a podróżny z. tak im  bile ­

tem  trak tow any będzie jak podróżny bez w ażne ­

go biletu na przejazd .

nu. Pow rót jego przew ldziiar.y jest na po  

październ ika. Z razu stanął na tern m iejscu m ały kośció łek  

D opiero w roku 1096 B olesław C hrobry w ybu ­

dow ał kośció ł z klasztorem i B enedyktynom  

( św ieżo  do  Polsk i sprow adzonym  oddał pod opie-  

j kę tę relikw ię. O sadzeni w tym  klasztorze B e- 

.służyli się bardzo dla rozw oju kul-

z

Zmiany wśród duchowieństwa:

JE . K s. B iskup D r O koniew ski m ianow ał  

sędzią prosynodailnym  i w izytatorem  nauki rek i- 

gii w gim nazjach , ks. prałata Partykę B olesław a  j nedyktyni za  

cerzorem ks  ąg treści relig ijnej, ks. kanonika . t,ury w Polsce. Posiadali ogrom ną bib lictekę  

D r R oizkw .italsk ieg-O ' Józeia, R ektora Sem inarium rzadkiem i rękopisam i, z której też pochcdzl naj- 

D uchow nego kom endarzem ks. proboszcza W en- starszy zabytek piśm iann ctw a polsk iego: „R a­

dę Franciszka z C zarnow a w Ł ążynie; adm ini- . zanije św iętokrzyskie". K rzew ili kulturę ro lną i 

etratorem tym czasow ym  ks. adm . T ęgow skiego . sz tukę ogrodnilczą. 

A lfonsa z Ł ąźyna w C zarnow ie; kapelanem ss. i 

m iło iS iierdzia w Św ieciu ks. w .k. M ichałow ski  ago  

L eona z Przysierska; w ikariuszam i: ks. B oro- ' 

w skiego Feliksa z L ubichow a w  O sieku , ks. D e-  

lew skiegc B olesław a z  K om orska W . w  Płow ęźu; 

ks. H erm ańczyka O skara z O sieka  w  L ub 'chow ie  

ks. L abensa W aleriana z B ysław ia w O strow i- 

tem , K s. R oskw italsk iego Francisizka z Płow ęża  

w Przysiersku , ks. dr Stryczka Jana z O strow i- i 

tego koło C hojn ic w B ysław iu .

PIELGRZYMKA DO RYWAŁDU.

Jak rok rocznie tak ii w tym  roku w yruszyła  

pielgrzym ka na odpust do R yw ałdu , w której 

brały udział liczne rzesze w uernych . Po uroczy ­

stej m szy św . w godzinach porannych w yruszyli 

pątn icy w kierunku Sitna, Ł opatek do R yw ałdu .

W ieczorem  około godz. w pół do ósm ej w ró ­

ciła pielgrzym ka do kościo ła parafialnego . Piel­

grzym kę przyw itał ks. proboszcz Z arem ba w 'y- 

jg łaszając w kościele treściw e kazanie.
I

N a zakończenie odśpiew ano „Pod T w oją O - 

bronę. Pielgrzym kę prow adzili ks. kler. N ogaj­

sk i i brat zakonu Sal. L eonard A rendarsk i.

OŁÓWKI OPODATKOWANE NA CELE LOPP.

Firm a ,,S t. M ajew ski" w ypuściła ołów ki opo ­

datkow ane na L O PP. pod nazw am i „M łody Pi­

lo t", „Ipery t", i „Ikar".

Z arząd O bw odu Pow iatow ego L O PP. zachę ­

ca w szystk ich  sw oich członków , szczegół 'ie m ło- 

djzież zorganizow aną w  K olach Szkolnych L O PP. 

do zakupyw ania tych ołów ków .

W rzesień

Św. Katolic. Słońce
w schód zachód

Pod. K rzyża  

SM P. B oi. 

E uzebji

NA UROCZYSTOŚĆ ŚW. KRZYŻA.

„DZIEŃ CHORYCH 14

D nia 16 bm . odbędzie się „D zień C horych"  

D zień ten urządzony staran iem  parafii przy w y ­

datnym ■w spółudziale Stew . Pań M iłosierdzia  

św . W incentego a Paulo , da w szystk im  chorym , 

kalekom i niedołężnym m ożność udziału w re  

M szy św . posłuchania słów pokrzepiein ia i na ­

brania m ocy w  znoszeniu cierp ień . Parafia i or-  

ganizatorzy zw racają silę z prośbą do społeczeń-  

! stw a, a w sz.czegółr.ości do tych , którzy posia-  

I m ow a. O becny kośció ł na górze Św iętokrzyskiej i dają sam ochody i pow ózki, aby przyczynili się  

ukończony został w roku 1806. ;do  um ożliw ienia przetransportow ania w szystk ich

L osy klasztoru dziw nie w i?tzały się z losem  

Polsk i. W  roku 1269 T atarzy  w ym ordow ali w szy ­

stk ich zakonników  1 dopiero B olesław W stydli­

w y sprow adził now ych. V / roku 1370 L itw in i 

ograbili kośció ł i w yw ieźli drzew o K rzyża św ., 

lecz na granicy dotknęła ich śm iercią ręka B os­

ka i relikw ia ocalała. W  roku 1656 i 1704 znisz-  

i czyli klasztor Szw edzi, a w  roku 1714 w ojna do-

18,06

18,04

18,02

Z góry te j od pierw szej chw ili um ieszczenia  

tam św . relikw ii sp ływ ały na Polskę łask i. —  

K rólow ie polscy szczególną opieką otaczali ten  

kośció ł i klasztor, m odląc się tam przed każdą  

w ypraw ą w ojenną.

Stąd król Jagieło w yruszył pod G runw ald i 

dziś jeszcze zdarzają się tam  cuda i przybyw ają  

liczn i pielgrzym i, prosząc B oga o różne łask i.

POGRZEB ŚP. JANA WANTOCH — REKOW- 

SKIEGO.

W  sobotę odbył silę pogrzeb pracow nika K . 

K. O. m iasta W ąbrzeźna śp . Jana Wantoch —  

Rekowskiego zm arłego po krótk iej chorobie w

chorych do kościoła i z kościoła do domów. 

Slow. Pań. św. Wincentego a Paulo.

NASZE WĘDRÓWKI.

W najb liższym dniach rozpoczniem y druk  

reportaży z pow iatu .

WRZOSY.

Jeszcze raz —  nim natura położy się do  

s."u —  zakw ita na piaskach i nieupraw nych po ­

lach kw iecie. M am y na m yśli w rzosy , te m i­

sterne karm azyrow o —  fio letow e kw iatk i, które  

dały  .m iesiącow i polskie sw e nazw isko . Pracow ite  

pszczółk i biorą się jeszcze raz do roboty, zb era-

XIII TYDZIEŃ LOPP.

X III T ydzień L O PP. odbędzie cię w czasie  

24 w rześnia do 1 październ ika 1936 roku .

C elem T ygodnia L O PP. w tym  roku będzie  

zw erbow anie dalszych zastępów członków oraz  

zebranie funduszy na kupno 100 sam olotów .

od

CZYŻBY?

Z kół C zytelników donoszą nam , że zlikw i­

dow any lokal p. B arylsk iej m a być na now o  

otw orzony i to przy ulicy W olność'.

W łaścicielow i dom u, któ iy w ydzierżaw ił już  

podobno lokal p. B arylsk iej, zw racam y uw agę  

by nie pozw olił na urządzenie tam dom u scha ­

dzek . Inaczej w łaściciela dom u napiętnow ać bę- 

dzlem y publicznie. (W ścibski)

„ASTORIA44 — „POMORZANKA,, 2 — 7.

W  dniu 13 w rześnia odbył się m ecz tow a ­

rzyski pom iędzy klubem sportow ym „A storia"  

T oruń a „Pom orzanką" z W ąbrzeźna z w ynikiem  

7 —  2 dla gospodarzy .

G ra do przerw y była in teresu jąca co w ska ­

zuje w ynik 2 —  2. Sędziow ał p. Stefens.

ZA OPÓR WŁADZ Y .

Szym an Jan i Szym anow a L ucja zam . w  

W ąbrzeźnie w ybudow anie pod Sitno ., oskarżeni 

za opór w ładzy . W  dniu 28 m aja przeprow adziła  

tu tejsza policja państw ow a rew izję za ukryw a ­

jącym  siię od dłuższego czasu w łam yw aczem

Kościół i klasztor na górze Świętokrzyskiej.

D rzew o K rzyża św ., znalezione przez św . 

H elenę, m atkę K onstan tyna W ielk iego , przecho- 

diziło różne koleje, aż w reszcie zostało podzielo ­

ne na cząstk i i rozesłane do różnych kościo łów  

św iata kato lick iego . D o Polsk i dostała sic przed  

w iekam i rów nież cząstka  te j relikw ii przechow y ­

w ana z pietyzm em  w kościele na górze Św ięto ­

krzyskiej pod K ielcam i.

W edług legendy królew icz w ęgiersk i św . E  

m eryk  który przybył do Polsk i na polow anie, uj-

sizp ilitalu w T oruniu .

K ondukt pogrzebow y prow adził ks. Grze- 

chowskŁ Po m szy św . żałobnej i egzekw iach od ­

praw ionych  w  kościele odprow adzono zw łoki śp . 

R ekow skiego na m iejscow y cm entarz.

U dział w pogrzebie w ziął im . Ż arz. M iej­

sk iego p. radca W . Lewandowski, delegacja u-

rzędników Z arządu M iejsk iego i K K O . m . W ą-

। brzeżna z. p. sekretarzem Pawłowskim i ren-  

jdantem p. Czerniakiem na czele, oraz liczne  

' obyw atelstw o W ąbrzeźna.

N iech odpoczyw a w  spokoju!

jąc z w rzosu  doskonały  m iód w rzosow y.

'? ' ''

10 DNIOWE BILETY WYCIECZKOWE.

C elem zapobieżenia ew entualnym naduży ­

ciom z 10 dniow ym i w ycieczkow ym i b  le tam i 

pow rotnym i M inisterstw o K om unikacji w ydało  

zarządzenie do w szystk ich D yrekcyj O kręgp^  

w yćh K olei Państw ow ych o konieczność stem ­

plow ania biletów tych na odw rocie przed roż - 

poczęciem  podróży pow rotnej. Stem plow anie bi­

le tów uskuteczniać będą kasy biletow e stacyj 

'w yjazdu  pow rotnego. B ilet w ycieczkow y  pow rot-

C iarkow skim . (Ł ucja Szym anow a jest siostrą  

C iarkow skiego) Podczas rew izji znaleziono zabi­

ty drób , oraz drzew o sosnow e pochodzące z kra- 

drieży . D rzew o poznał jako sw ą w łasn . p. R acz ­

kow ski. N a żądanie  posterunkow ego, żeby zabrał  

sw oją w łasność p. R . w ypow iedział, jeżeli zło ­

dzieje um ieli ukraść, to niech sam i zaniosą tam  

'z skąd w zięli. N a to doskoczył oskarż. Szym an  

i całą siłą uderzył pięścią w  tw arz R aczkow skie ­

go, rozbijając m u górną w argę.

Jako fizycznie słabszy p. R „ który niespo-  

dziew ając się tak iego obrotu spraw y, prosił o
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obronę trzech obecnych policjantów , którzy w  

krótkim czasie przywrócili spokój.
O sk. Szym an jednakowoż nie dał za w ygra­

ną i upierał się a do pom ocy stała żona oskar­
żonego Szym anowa używ ając obrażliw ych słów , 

orzą utrudniając czynnościach służbow ych po ­

licji. O skarżeni dow  ny się nie przyznają, za­

rzucając posterunkow ym bicie pałką gum ową, 

kopania nogam i itd .
Przew ód sądow y po przesłuchaniu św iad ­

ków uznając w inę oskarżonych w ydał w yrok  

skazujący Szym ana Jana na 6 m iesięcy w ięzienia  

Szym anow a Lucję na 4 m iesiące z zaw ieszeniem  

na 2 lata.
Taki jest w yrok w spraw ie Szym a'a, a nie 

jaki podało pew ne pism o na 2 lata w ięzlen.a. —  

W yrok na 2 lata w ięzienia na ostatniej sesji 

w yjazdow ej Sądu O kręgow ego w ogóle nie został 
n kom u podyktow any. (j).

Z SR EBR N EG O EK RA N U .

O d dziś czołow y film najnow szej produkcji 

austriackiej pt. „R O TM ISTRZ V . W ER FFEN "
D ziw ną igraszką byw a niekiedy człow iek w  

m ocarnych dion'ach losu. C zęsto spotykam y  .lu­

dzi, którzy posiadają w szystko, co tylko zdaw a­

łoby się w życiu osiągnąć m ożna. O bdarzeni 

są dostatkam i, urodą, sław ą.... D la ludzi tych nie  

istnieją żadne niebezpieczeństw a, w ychodzą ca­

ło ze w szelkich opresyj, udają im cię najbar­

dziej ryzykow ne przedsięw zięcia. Zdobyw ają  

w szystko to , o czein m ogą tylko m arzyć. Szczę­

ście i jutro do rich należą. A jednak.... A jednak  

nie znajdują oni szczęścia. (D alszy ciąg na ekra­

nie.)

„ŚW IĘTO D R UH EN * 4

M LEW O. W  niedzielę, dnia 6 bm tutejsze 

K atolickie Stow arzyszenie M łodzieży Żeńskiej 

obchodziło sw oje doroczne „Św ięto D ruhen".
D ruhny rozpoczęły sw oje św ięto nabożeń­

stw em  0' godz. 8-m ej rano w kościele parfialnym  

w K iełbasinie, odpraw ionym  przez ks. prał. G ul- 

gow skiego, podczas, którego przystąpiły do K o­

m unii Św iętej.
W ieczorem pod przew odnictw a kier, m iej­

scow ej szkoły p. M ilewskiego druhny urządziły  

w św ietlicy pow szechnej akadem ję z następują­

cym program em :
1) Przem ów ienie ks. Prałata G ulgow skiago  

z K iełbasina.
2) Śpiew M łodzieży Żeńskiej „H ołd M arii"

3) odczyt p. Jankow skiej z M orczyn pt. —  

M atka B oska w zorem  naszym .
4) w iersz „Łza m atki** w ygłoszony przez p. 

W . G ołaszew ską.
5) przedstawienie am atorskie pt. „Przygody  

M uchy" i „K rólow a Tatr".
W  przem ów ieniu sw em ks. prałat w zyw ał 

cała m łodz :eż, aby szerzyła akcję ikatolicką, a  

na zakończenie w zniósł okrzyk r a cześć m łodzie 

ży. Przedstawienie w ypadło bardzo ładnie.

Św ietnie odegrali sw oje role p. K . B erend- 

tów na jako K rólow a K inga i p. W . G ołaszew ska  

za „w iochnę". G ustownie była udekorow ana i 

ośw ietlona scena.

R U C H  LU D N O ŚCI Z U RZĘD U  STA N U  C Y W IL ­

N EG O W . R Y C H N O W O ZA NO TOW A N O W

M IESIĄ C U SIER PN IU .
U rodzenia: R obotnik Szczepan W ilczewski 

syna; zam . w Szew ie; rolnik Józef N owakowski 

syna, zam . w Srebrr kach; rolnik Ludw ik B aza- 

now ski zam  w M lew ie córkę; robotnik Jerzy Sto  

larczyk zam . w M lew ie syna, rolnik A ntoni A - 

bram ow ski zam . w W . R ychnow ie córkę; robot­

nik Franciszek K ubiak zam . w W ielkołące cór­

kę; Ludw ik Lewandow ski zam . w M lew de syna.

Zgony: H enryk W esołowski w  eku 2 m ieś, 

zam . w Józefacie; Józef N ow akow ski w ieku 8  

dni zam . w Srebrnikach; M agdalena N iespodzia­

na gospodyni lat 57 zam . w G ierkow ie; Jerzy  

Stolarczyk w ieku 12 dni zam . w M lew ie.

K R AD ZIEŻ.

PR ZY D W Ó RZ. N a szkodę p. B as kow skiego  

skradziono płużzk do ziem niaków.

PO ŚW IĘC EN IE SZTAN D A R U .
O RZEC H O W O. W  niedzielę 20 bm . tutejszy  

oddział K atolickiego Stow arzyszeń a M łodzieży  

M eskiej obchodzi uroczystość pośw  ięcenia sztan ­

daru —

TR AG IC ZNA ŚM IERĆ D ZIECK A W TO RFO ­

W ISK U .
PIW NIC E. W czoraj, w niedzielę w ydarzył 

się tu nieszczęśliwy  w ypadek K ilkuletnie dziecko  

p. Pehlkiego, baw iąc się nad torfow iskiem w pa- 

dło  do w ody i utonęło.

PO G R ZEB C H ŁO PCA .

LO P1A TK I. W dniu 13 w rześnia odbył się 

pogrzeb tragicznie zm arłego chłopca śp. Palucha  

który został 'zastrzelony na polow aniu. U dział 

w pogrzebie brały rów nież dzieci szkolne.

PO DPA LEN IE.

LUD O  W IC E. W  niedzielę > godz. 10,30 w y ­

buchł pożar u p. R om anow ej. Spłonęły 2 stogi 
zboża. W edług pierwszych ■dochodzeń stw ier­

dzono, że pożar pow stał od podpalenia. Poszko- 

■dow ana nie była ubezpiecz m a. D ochodżenrla w  

etoku.

■■■■■■■■

Po w j C f Wo/k

ZA W O D Y O M ISTRZO STW O PO W IA TU  

W Ą BR ZESK IEG O , PO W STA Ń CÓ W  O . K . V III. 

O R A Z O PU H AR W ĘD R O W N Y (G ŁO SU W Ą ­

B R ZESK IEG O )

Term in zawodów :

W  niedzielę, 'dnia 20 w rześnia 1936 roku o  

godz ’nie 1 I-tej ra strzelnicy pow . K om . PW . i 

W F. w C zystochlebiu, odbędzie się strzelanie o  

m istrzostw o pow iatu, oraz o w ędrow ny puhar —  

„G łosu W ąbrzeskiego."

Uwaga

Każdy może być korespondentem 

naszego pisma!
Pism o jest w yłącznie dla C zytelni- j Zaznaczam y, iż żadnych  osobistych  

ków . K ażdy C zytelnik m a praw o do- spraw i porachunków na łam ach pis- 
nieść redakcji co m u się w piśm ie nie m a nie poruszam y.
podoba, albo podoba. A le rów nocześ- | A w ięc C zytelnicy, w eźcie pióro  
nie niejako obow iązkiem każdego do ręki i piszcie do redakcji.
C zytelnika jest inform ow anie reda- | N azwisko korespondenci zachow u-  
kcji o w szelkich przejaw ach życia jem y w naściślejszej tajem nicy.
społecznego, kulturalnego, o w ypad- ! Prosim y raz jeszcze —  piszcie jak-  
kach kradzieży, nieszczęśliw ych w y- najw ięcej, Szanow ni C zytelnicy  z W a- 
padkach itp . — W szy  stko to chętnie szego okręgu.
zam ieścim y. O czywiście  spraw ozdania  i •
te m usza być zgodne z praw dą.

U czestnictw o:
K ażda z placówek w yelim inuje po 3 zawod ­

ników , których to zgłosi pisem n e do sekretar- 

jatu O ddziału Pow iatow ego w W ąbrzeźnie, ulica  

M ickiew icza num er 1 do dnia 15 w rześnia br.

K onkurencja i w arunki:
B roń w ojskowa, odległość 200 m etrów , pod ­

staw a leżąca z w olnej ręki, tarcza 100 x 40, ilość  

naboi 3 próbne plus 10 ocenionych.

N agrody:

a) zespołow e:
1) m iejsce puhar w ędrowny i dyplom ,

2) m iejsce dyplom ,

3) m iejsce dyplom ,

b) indyw idualne:
1) m iejsce, dyplom i nagroda,

2) m iejsce dyplom  i nagroda,

3) m iejsce dyplom  i nagroda.

B roń i am unicja:
B roń i am unicję dostarczy pow iatow a ko ­

m enda PW . i W F.

K ierow nictwo zaw odów :
a) sędzia głów ny —  kpt. Szalecki,

b) sędzia tarczowy —  B roniew ski,

c) sekretarz zaw odów  sekr. drh. Szaliński,

d) gospodarz ref. org. drh. —  G łów czew ski.

U w agi końcow e:
a) Zawodnicy biorący udział w zespołach  

będą rów nocześnie kw alifikow ani indyw idualnie.

b) R ów m ocześnie odbędzie się strzelanie o  

O dznakę Strzelecką III, II i I kl. z brom  m ało ­

kalibrow ej. D ruhow ie ubiegający się o pow yższą  

odznakę pow inni przynieść ze sobą legitym acje 

O . S. A m unicję do strzelania o O . S. opłacają  

druhow ie.
c) O dw ołania w sprawie strzelań  obow iązują 

na strzelnicy, późniejszych nie uw zględnia się. —

(— ) Szalecki, kapitan kom . pow . pw . i w f. 

(— ) Szczuka, prezes.

W TOR EK , dnia 15 w rześnia br.

6,30 A udycja poranna. 11,30 A udycja dla  

szkół. 12,03 skrzynka rolnicza. 12.23 K oncert. —  

14,30 W szystkiego po trochu. 15,30 W iadom o­

ści gospodarcze. 16,00 K on ert z Paw ilonu Sztu ­

ki na Targach W schodnich. 16,45 H enryk D ą­

browski i legiony — odczyt. 17,00 Transm isja 

z R adzyna —  fragm ent z uroczystości św ięta 64  

p. piechoty. 17,50 W ulkany polskie —  pogadan ­

ka. 18.00 Sztorm  —  pogadanka. 18,10 A rie ope­

row e. 19,00 K oncert. 20,00 Transm isja „Fausta"  

z O pery w arszaw skiej. 23,30 M uzyka taneczna.

ŚR OD A, dnia 16 w rześnia br.

6,30 A udycja poranna. 7.35 Parę inform acyj. 

11,30 A udycja dla szkół. 12,03 R ecytacja prozy; 

fragm ent z pow ieści „C hłopi ‘ 12,23 Fragm enty o- 

perow e. 14,30 Tańce i p osenki płyty. 15,30 W ia- 

dom ości gospodarcze. 15,45 N iezw ykła przygoda  

Jędrka i Felka —  słuchowisko. 16,15 Trio sa­

lonow e. 17,00 K oncert. 18,00 O kolice starego To­

runia — pog. 18,10 W ęgierskie w ino —  płyty. 

18,25 Pogadanka społeczna. 19,10 U tw ory skrzy ­

pcowe. 19,30 U twory w okalne. 20,00 W spółcze­

sna liryka m uzyczna. 21,30 A rie i pieśni. 22,15  

U stóp Fudżijam y —  m igaw ki m uzyczne. 23,00  

M uzyka taneczna.

XffiHSMraKHanBHBHHHI

— Zebranie K . S. „Pogoń 44 odbędzie się 
w środę dnia 16. bm . o godz. 20-ej w lokalu  

p. H offm anna.

D ruk.: Zakłady G raficzne B . Szczuki W ąbrzeźno-Pom . 

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.: 

A lfons Szczuka — W ąbrzeźuo-Pom ., ul. M ickiew icza 1. 

. ............. i .............■■■■u -■

K m . 1219/35
O bw ieszczenie o licytacji ruchom ości 

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie Franci­
szek Litw in, m ający konceilarię w K ow alew ie ul. M . 
J. Piłsudskiego nr 23 na podstaw ie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 16 w rze­
śnia 1936 r. o godz. 10,30 w Sierakow ie pow . W ą­
brzeźno odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości na­
leżących do M arii Sztyrbickiej składających się z  
30 ctr. żyta, kanapy, 2 krzeseł, m agli dom ow ej, gra­
m ofonu zepsutego, bufetu składowego, bufetu skła­
dow ego m ałegoi, regału w ielkiego z szufladam i, re­
gału m ałego do butelek, 20 krzeseł, 8 stołów  resta­
uracyjnych, 5 ław ek zw yczajnych, 2 lam p nafto ­
w ych w iszących, 4 w ieszaków do lam p, pie­
ca żelaznego z ruram i, szafki do aparatu m uzycz­
nego, naczynia em aljowanego do  kieliszków  i schod ­
ków m ałych, oszacow anych na łączną sum ę 544 zł. 
R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licytacji w  m iej­
scu i czasie w yżej oznaczonym .

K ow alew o, dnia 9 w rześnia 1936 roku.
(— ) Litw in, kom ornik

K m . 229 36  r e
O bw ieszczenie o licytacji ruchom ości 

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie Franci­
szek Litw in m ający kancelarię w K ow alew ie ul. M . 
J. Piłsudskiego nr 23 na podstaw ie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 16 w rześ­
nia 1936 roku o godz. 13-tej w O rzechow ie pow . 
W ąbrzeźno odbędzie się '2-ga licytacja ruchom ości 
należących do Józefa Sojeckiego, składających się 
z kom pletu parow ego do m łócenia oszacow anego na  
łączną sum ę 10,000 zł. R uchom ości m ożna oglądać  
w dniu licytacji w m iejscu i czasie w yżej oznaczo ­
nym . K ow alew o, dnia 10 w rześnia 1936 roku.

(— ) Litw in, kom ornik

KINO 

dźwiękowe 

SŁO N C E

myśli
doświadczonego kupca

„Tyle tow aru m arnuje się corocznie w ty ­
siącach m agazynów . Stają się niem odne  

lub... zleżałe.
W ielka strata
C zyż nie lepiej dać kilka ogłoszeń - by 
w porę uniknąć ciężkiego doświadczenia  

i w ielkich strat m aterjalnych  ? ”

Stary kupiec

Zdrow ego 2-m iesięcznego

chłopca
oddam na w łasność

A dr. w skaże „G łos”

Unieważniam 
zgubioną  książeczkę w oj­
skow ą oraz kartę m obi­
lizacyjną w ystaw ione  
przez P. K . U Toruń na  
nazw isko

Jan Ostrowski 
Przydw órz

Sprzedam
okazyjnie fortepian, cen ­
tryfugę „A lfa” i m łoc­
karnię

Sroka, Zitleń
pow . W ąbrzeźno

Starsza służąca 
czysta, pracowita i w ier­
na m oże się zgłosić

Sass W olności 8

Tylko 2 dni, w poniedziałek 14. o godz. 8,15 1 we 
wtorek 15 o godz. 5 wszystkie miejsca 50 gr. wlecz, 
ceny norm, w ielka afera szpiegow ska. Film austriacki p t. 

„Rotmistrz von Werffen" 
Tylko 2 dni, w środę 16 i w czwartek 17 codzień 
2 seanse o godz. 5 wszystkie miejsca i balkon 50 gr. 
młodzież 25 gr. o godz. 8,15 ceny norm, film polski 

„BOHATEROWIE SYBIRU" 
— Od godz. 7 codziennie KONCERT — DANCING

Gospodyni- 
kucharka

z dobrym i św iadectw am i 
uczciw a, pracowita do  
w szelkich prac dom o ­
w ych potrzebna od 1.
X . 36 r.

Wojtecka

W  dniu 8. bm .

uciekła czarna 
krowa

którą proszę oddać za 
w ynagrodzeniem

Rumiński W ałyczyk

Młodsza
czysta dziewczyna z sa- 
m odzielnem gotow aniem  
potrzebna od 15 bm . lub  
później.
Zgłosz, w A dm . „G łosu  

W ąbrzeskiego 44

O BW IESZC ZEN IE.

N a podstawie §§ 24, 30 i 31 rozporządzenia  

policyjnego w sprawie porządków sanitarnych  

w gm inach w iejskich i m iejskich w ojew ództw a  

pom orskiego z dnia 21*  kw ietnia 1928 roku —  

(Pom . D z. W ojew . N r 8/28) zarządzam  co nastę­

puje:
Z chw ilą ukazania się niniejszego obw iesz­

czenia zam yka się publiczne śm ietnisko, przy  

ulicy C hełm ińskiej koło jeziora trydeckego na­

przeciw p. H . Tw ardow skiej. Z chw ilą tą nie  

w olno w ięcej w tym  m iejscu składać w zgl. w y ­

w ozić śm ieci.
U rządza się now e śm ietnisko publiczne przy  

ulicy w yb. Polnej nr 3 na nieruchom ości p. Jó ­

zefa R eca, na m iejscu oznaczonym napisem : 

„Śm ietnisko publiczne* 4, gdzie odtąd należy w y ­

w ozić i składać zgarnięte śm ieci, przy zam ia­

taniu ulic i placów oraz zaw artość śm ietników  

podwórzow ych poszczególnych w łaścicieli do ­

m ów .
N ow e śm ietnisko znajduje się na nieru ­

chom ości p. Józefa R eca, przedstaw iające o- 

becnie łąkę i bagno, a położone jest po lew ej 

stronie przy drodze w iodącej od ul. w yb. Polnej 

w kierunku do dw orca.

Składanie w tym m iejscu śm eci należy  

rów nocześnie natychm iast rozplanow ać (roz­

rzucić). Zabrania się pod odpow iedzialnością  

karną składanie śm ieci na jedno m iejsce bez  

rozgarnięcia tychże.
W inni naruszenia w yżej cytow anego roz­

porządzenia w zgl. składania lub w yw ożenia 

śm ieci w m iejscu niedozw olonym i niezastoso ­

w ania się do przepisów  sanitarno —  porządko ­

w ych, ulegną zgodnie z § 46 w spom nianego roz­

porządzenia, grzyw nie do w ysokości 60 zł., a w  

razie nieściągalności odpow iedniem u aresztow i, 

o ile inne przepisy nie przew idują w yższych kar.
>(— ) Schw arz, burm istrz.

W ąbrzeźno, dnia 12 w rześnia 1936 roku.

lisiążnicaKopemikańflka 

w Toruniu


